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p wał 


(Dokończenie. )- 

; Długi szturm nasłał na nich naystraszniey= 
Szego nieprzyjaciela; to iest głód, wszystkie 
młyny zabrane były przez nieprzyiaciela, i oni 

-Znależki się przymuszonemi pozostałe zboże 
lac na kamieniach; przez co chleb tak wiele 
„Biał piasku, iż ga prawie ieść niepodobna by- 

Bez względu jednakże na wszystkie klęski 
ich dotykaiące , ż pogardą odrzncali warunki 

Podawane przez Turków. Nakoniec udało się: 


"Ah Baszy rozsiać między nimi poróżnienia i 


Kilka zdrayców przeszło na stronę iego. Bo- 

leino było widzieć między temi tegoż samego 

tyna Seawello, którego oyciec  pałaiący 

Blłością oyczyzny, poświęcił życie. — Pozo- 
stałą słaba garstka Suliotów pod dowodztwem 

Mnicha Samuela mianuiącego się strasz 

Bym sądem, broniła się* z męztwem które- 
80 niewidziano przykładu; a stary Dimos, 

l Drikos i Dimos Zerwas, opierali się iak lwy 
dnpotąd,, dopokąd zupełnie wyczerpanie ży- 

Wności nie zmusiło ich do poddania się. Lecz 

Zawsze dosyć . byli strasznemi dla Ali Baszy, 

dla czego żadną miarą niechciał pozwolić, aby 

 Wobodnie wyszli zbroyni. Basza wyznaczył. 
trzech Turków Kommissarzów dla przyięcia ma- 
Sizynów prochowych. Co do zapłaty, iuż by- 

w zamian. oddani założnicy, i główny maga- 


a 


_ przyiaciołom. 


zyn. z 3yg Ok składaiący się, inż był oddany, 
W oddalonem pomieszkaniu Samuela był ie- 
szcze drugi mały zapas z 25 Qk złożony. Tur- 
cy domagzli się o wydanie i tego. Długo nie- 
chcieli na to zezwolić zwyciężeni. Nakoniec 
Samuel w towsrzystwie trzech "Turków i ty- 
leż Sulijotów udał się do mieszkania swoiego 
aby. i ten ostatek wydać nieubłaganym nies 
Wewnątrz ustrónia nastąpiła 
sprzeczka; dał się słyszeć wystrzał z pisto- 
ietu i wkrótce wyleciało na powietrza ca- 
łe zabudowanie i pochłonęło wszystkich tam 
znayduiących: się. Zapewne nieustraszony Sa- 
muel był sprawcą roztrzygnienia takim sposo- 
bem sprzeczki. Jeden tylko zdrayca skale- . 
czony gruzami uszedł śmierci. Dopotąd u- 
krywaiący się. gniew okrutnego "Ali, niemaiąc 
już czego się lękać, wybuchnął przeciwko Su= 
liiotom , przedsiębiorąc z tyrańską stałością w y= 
tępić ród ten szłachetny, oddychaiący swobo- 


"dą. Nieszczęśliwi zdaiąc się na kapitulacyą: 


rozproszyli się w różne strony; lecz większa 
część udzła się ku Pargu. Ci zaś których Tur- 
cy schwytali poiedynczo, oktutnie pomordo= 
wani zostali.  Męczarnie jakie wytrzymzli, 


| przechodzą wszelkie opisanie. Niektórym na* 


sypawszy prochu do uszu. podpalano : inni mẹ- 
czeni byli na torturach ;_ blisko sta Suliiotów 
którzy osiedli byli koło klasztoru Salongi „ 
-zostali pozabiiani w własnych domach pod po- 
zorem, Że wybrali mocne położenie; które 
mogliby z czasem zamienić w twierdzę i pod 

ść bunt. Trzydzieści dziewięć kobiet zktó- 
rych większa część była z małemi dziećmi u: 


go. 


piersi, uchodząc haniebney śmierci od ręki nie- 
; przyjaciela, rzuciły się z urwiska skały w prze- 


pasć i tak zakończyły dni nieszczęśliwe tłukac ` 


się w sztuki o Ostre kamienie. Jedna wdowa 
z dwoma dorodnemi córkami, akofa sę w 
wlasném domu, gdziejednomyślnie obrały smierć, 
za„alając proch na którym się pokładły piersia 
nii i takim sposobem po kilku dziennych nayo- 
kropnieyszych męka h' rozsiały się z życiem. 
Takie przykłady kazały zapewne się lękać że 
i Parga nieczymi bespiecznego ‘przytułku i 1700 
Suliotów odpłynęło na statkach do Korfu, gdzie 
przyjęci byli przez rząd z uszanowaniem nale 


żytem, izko męczennicy, wolności Greckiey. | 
Trży:ta Suhotów , którzy pod dowodziwem ie | 


dnego z zdrayców prześli byli pierwey na stro 
nę Ali, ieszcze się znaydowali w służbie ie 
Chytry zdrayca dotychczas ieszcze uxo 
dził ich swoią -zmyśloną -dobrocią w nadziei za- 
checenia i innych do naśladowania ich ' Przy” 
a kladu. ` 


ślił o pozbycu sę zupełnie tego plemienia; 
lecz ci przeyrzawszy wcześnie jego zamiary, 
przedsięwzięli utieczkę do Tessalji Ali mechcac 
się pozbawić ukontentowania, nasycenia się re 
sztą krwi Sulotów , posł*ł w ślad *za nimi sil 
ną pogoń z kilku tysięcy Turków złożoną, któ 
rzy dognali nciekaiących przy moście Karah- 
‘skim. 
dobyli pałasze z rozpaczą rancli się na nie 
przyiacioł i usłali trupem okolice Karakka. 
Chociaż z nich ani ieden nieuszedł przed mie- 
czem Turków; lecz sami nieprzyiaciele oddali 
należne świadectwo rzadkiemu męztwu i smier 
ci bolaterskiey Sulictów , płacących rozlaniem 
kiwi własney i utratą Życia za zdradę oyczy- 
zny: Tak upadła Sullia; tecz duch iey miesz 
kýńców zostawił głębokie wrażenie w sercich 
wszystkich Greków. — Sławne walki tey nọ- 
wey Sperty, zasłagunią nato, aby 6 nich:p 


Ci ostatni wystrzelwszy z broni ręczney 


Teraz niemaiąc w nich podwy , pomy- 


2) 


'tomność wiedziała czytaiąc ie z równem po” 
dziwieniem w rocznikach dzieiów iak wypadki 
któremi się Termopile wsławiły. 
zas Elady w chwilach poświęconych rozmowom | 
poruczaiącym młądzież i zachęcaiącym do mi* 
"łosci oyczyzny, opowiadaią czyny szlachetnych 
Suliotów i tchną w młodociane dusze dzieci 


Mieszkańcy 


F 
a 


swoich uszanowanie dle tego bohatyrskiego 


się dła nich zorza nadziei ukaże. 


narodu, oczekując szczęślwey epoki , kiedy 
Pzłają oraz 


- sh 


chęcią stania się godnemi przodków swoich. - 


Pałaią: chęcią doczekania sję zręczności , aby 
im za ha.ło do boin posłużyły Sparta i Suilias 


Termopille i Karrak, aby serca ich, [serca 
nowycb Atheidów dowiodły, że w nich taż sa” 
mä krew płynie, która się sączyła w ich pea 


kach po. kolkudziesiąt wiekami. 


3 1L r ; 
Zwyczaie Angielskie 
(Z tygodnika literackiego P. Kocebue ) 


Angielskie słowo „pledge“ oznacza, rę” 


koymyę, „czyli bezpieczeństwo. 


Początek wy” $ 


razu: „ l'il pledge you“ (biorę W. Pana za r- 
koymię ) wywodzą z owych czasów, gdzie Dun* | 


czykowie panowałi nad Angl ja. 


wiem dzik mi zwycięzcami 


Pod tymi bo” 
m ało się często 


wydarzać, że krajowców, podczas gdy pili, pu” 


g nałsmi przeszywano. 
ważył się pić w obecności 
otrzymawszy od niego wyraźnego pozwolenia 


Duńczyka, 


na to, tedy takowy brak uszanowania natych” 


Jeżeli który Anglik | 
nie 


miast karano śmiercią. To okrucieństwo prze” : 
rażało ĄAúghków trwogą tak wielką, że nawet 


i wtedy, gdy ich rzeczywiście do picia wzy” 


wano, pierwey pić nie śmieli, dopóki im ier. 
den z obecnych nie dał rękoymi: (Pleggea) 


p 
f 


Enl) Ten trzymał naówczas goły pałasz do da t 


Aj 


y 


A Sty Meżowie (znakomici chcąc pić, 


podniesiopy Ą 
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s czuwając nad bezpieczeństwem 
Piiącego , dopóki ten szklankę przy ustach trzy- 
„mał. W samey rzeczy piiący, podczas gdy 
| pie nie zdoln m iest wcale , aby się sam bro- 


nł; i dlatego to mówi 7heakespear w swoim 
Tymonie Ateńskim. s „ Gdybym był wielkim 


„Panem, obaw ałbym sę pić przy stole; wszy- 

powin 

niby użbrojć pierwey Swe szyle w Żelazne e 

Tączki, sby im gardła nie poderznięto.” 

ki więc iest początek 'zwyczau, A pod 
imieniem» P/eldging u ieszcze po dziś dzień” 


. żathownie się między pos; distwem Angielsk m, 


osobliwie w północnych ckol cach, 


gdzie Doh 
Czykowie naydłużvy panowali. Niektórzy Au- 
 torowie twierdzą iednakowóż, Że zwyezay ten 
pochodzi od śmierci młodego Krola Edwarda 
Męczennika którego, jego macocha Eif yda 
Własnie gdy pit» sztyletem sgładzić kazałe. 
Zresztą oddawal się. Duńczykowie piisń.tau 


W takim stopnu. że Krol Edgar, z doraży Dun 


Wsi tylko poiedney szynkowni doewołł, wszy 
stkie z»$ inne poznosił. Nadto rozporządził, 
aby w kielichich drewn anych. 
*CZosów do picia używano, w wyznaczonych 
„ pdlezłościach powbiłano . gwożdzie lub szpilki, 
I aby naysurowiey kar»no każdego, ktoryby 
Za iednem pociągnieniem wypił w.ęcey nad owe 
Znaki, Atoli zamiast wstrzym nia tym sposo- 
„bem opilstwa goruiącego, s, rawiło to rozpo- 
Tządzenie raczey wcale przeciwny skutek; da- 


iakich za owych 


disto albowiem powod do gry P.ndrinz ng zwa 


} 


„ Mysiak, 


pii 


ney, w którey każdy wypiiać musiał śc ‘isle do 
- Szpilki 'wbitey wewnątrz kie'icha. Gia zaś t3- 
Owa wymagała bardzo wielkiego ćwiczenia 
się, i zrządzała przeto opilstwa tak bezmierne 
3 Rząd przez osobną ustawę x'€żem,  mni- 
chom i innym duchownym owego czasu, dal- 


szego wypiiania do szpilki wyraźnie nakazać 


2 


staną, Arcybiskupa C:nterburskiego, w każdey | 


Spełnianie za zdrowia, Diwniey spełnia - 


'no w Angli za zdrowie iakewey Osoby wspo- 


sob masępwiący. Kto za zdrowie iakowey o- 
soby spełnienie zaczynał, naypierwsy zdeymo- 
wał kazelusz, brał potem pełny kielich do rẹ- 
ki, i prosił o głos z miną poważną i uroczy= 
stą, skoro więc nastapilo powszechae mileze- 
nie, wymieniał iednę z osób obecnych, za któż 
rey zdrowie spełniać się miało. Na to ofiarowali 
się inny za obrońcę piiącego, a tym końcem 'po- 
dobnież zdeyimował kapelusz i niskie czynił 
ukłony: Uyrzawszy tego sekundanta w goto- 
wości, wychyłał piiący swoy kielich, przewra- 
cał go dnem do góry i dzwonił weń palcami. 
Potem nagpełniano kielich na nowo, a wszyscy 
obecni spełnali po kolei tym samym sposo- 
"bem, -przyczem każdy: z nich miewał osobnego 
rece la (pledger). W dziele pod tytułem: 
, Trucizna Angielska. mówi Tomasz Young 
„ między innemi: „ Widywałem, że na kola- 
„ nach sp.łaiano ża zdrowie niektórych kobiet 
„ zapshtych, a nawet za. zdrówie wszystkich 
„ nierządaic na Swiecie; a przyźnaię to z wła- 
„ snym wstydem moim, sam bowiem bywa- 
„łem na tskich ucztach ( saturnaliiach ). Wo- 
, Mogli nieposiada męszczyzna żadnego wy- 
„ chowania, ieżeli n'eumie wypróżnić ;,uhar tak 
, by ani kropla na pazaogeć niespadła; i ie- 
a żeli tego bez konca i bez miary czynić nie - 
, potraf . « W Angli: sę osobne szkoły, w któ- 
rych dzią naukiw sztuce spełn enia; w kran 
iet tamecznym opilstwo liczy sę do. kunsz-- 
tów wyzwolonych; iest tam atoli ieszcze ie- 
den gatunek picia, którego milczeniem pomi. 
nąć nie można pon'eważuzupełnia dowód tey 
narodowey przywary. Jest to picie, foramu- 
ne. Usada przy tem sześć osob, 
około stołu zastawionego pełnemi flaszami. 
Naypierwszą z osób bierze do ręki kielich, za 
wieraiący ścisle pół flachy i wychyla go; dru- ` 


gle “ zwane. 


* |-ga osoba wypiia dwa takich kielichów, trzecia, 


g, czwartt, 4, piąta, 5, a szosta, 6. Na to 
zaczyna żznowu pierwszy Z piiących i wychy- 
ła siedm kielichów , drugi ośm, i tą koleią i- 
dzie się daley, tak, że osoba następująca wy- 
prożnia o jeden kielich więcey niż iey poprze- 
dnik. Fa mała rozrywka wcale właściwego ro- 
dzaiu trwa tak długo, dopóki kaźdy z sześciu 
athletów nie odbędzie potróyney kolei, dopóki 
więc wedlug dokładnego obrachowania pierw- 
szey piiący 21, a szosty 36 kielicnów czyli 
półflaszów nie spełni. — P. Kocebue, który ten 
artyknł wyięty z Panorama Angielskiego Pana 
Karola Malo umieścił w swoim Tygodniku Ñ- 
terackim, czyni tu uwagę następującą: „, Może- 
my przecież w Niemczech prawdziwie bardzo 
bydź kontentymi, że o tey niemierności ledwie 
inż mamy iakie poięcie, i w ięzyku naszym 
wcale żadnego niapósiadamy słowa, iakimby 
nędzną tę rozrywkę wyrażić można. W za- 
chwalonych wiekach średnich, lepiey w praw- 
dzie i w nas znano się na picia a masi wielbi- 
ciele starożytności Niemieckich, jeżeli zechcą 
` þydż rozważnymi, będą przecież i Len barba- 
sżyński zwyczay zachwałać iako chwalebny. 


Toasty. Rzymianie i Grecy mieli, iak 
wiadomo, ten zwyczay, Że podczas uczt swoich 
-nietylko Bogom ` ofiarowali Hbacyie, tecz ze 
przez wdzięcznośc także za zdrowie przyiacioł 
i dobrodzieiów ewoich. Grzeczni Rzymianie 
wychylali za zdrowie piękności swoich często: 
kroć tyleż kielichów ile w imieniu onychże źnay- 
dawało się głosek: Anglicy mie wdaią się 


_ wprawdzie w ten rodazy grzeczności; Wwszela- |. 


ko: są wielkiemi przyjaciołami toastów. . Przy- 
tem iest formota starożytna taka: „ Giyeus a 


ady: to. toast! -( Proszę mi wymienić Dame 


za którey zdrowie toasty spełniać możemy ) 
spełniają się zaś u nich toasty za zdrowie ©- 


- soby iakowey, sposobem dwoiakim; to rese pu* |. 


20 ) \ 
; Pórządkiem, gdy tenże sam SmE obchodzi 


między wszystkimi obecnemi tąż samą koleią i 


iak siedzą, a przyczem nikt niemoże pić prę7 


dzey, dopóki nań koley nie przyydzie; nie 
wporządku zaś, gdy się nie zważa na koley 


obecnych, lecz gdzie osoba która za zdrowie 


iakowe toast zaczyna, komukolwiek bądź Z 
obecnych kielich podżie, aby iey GRROWNA j 


dział, 


Słowo „toast, ma zresztą w ięzyku Air 


gielikim dwa różniące się znaczenia, raz Boe 
wiem oznacza coś pieczystego, drugi raz pię< 


knosć, którą się wielbi. Co się tycze tego 
dwoiakiego znaczenia rozpowiadajią anekdoivę 


dosyć szczegółnieyszą, którą wywodzą iesz* 


cze od czasów panowania Karola Hgo. 
wna Dama słynąca podówczas z piękności swo“ 


Pes 


-iey , przyjechała do Bathu, a podczas, gdy. E 
(dnia pewnego siedziała w kąpieli, wpadło na 


myśl icdnemu z niezliczonych iey wielbicieli» 


że nabrał pełną szklankę wody, w którsy się k 
kąpała, i wypił ią w obliczu wszystkich osób. 
. Jeden z obecnych temu, człowiek wesoły, zawo” 


łał na to; „ Ja zmoiey strony wolałbym raczey 


cały wskoczyć do wanny; nie tyle bowiem zay* - 
mnie mię pedlewa, iak toast, (pieczyste» 
czyli sama piękność). Od tego dosyć nierto* 


sownego konceptu twierdzą więc Anglicy, że 


pochodzi mazwisko toast, które jeszcze po 


dziś dzień daią Damom, za których. zdzawiej | 


spełniaią. - 


Ç Dalszy ciąg Uwag o wzrościż La, 
ności, odkiada się do nafiępuiącego Nur 
, meru. } 


kar obchodzi porządkiem, albo nie w porządku | - 


